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Z D O D A T K A M I :  „OPIEKUN MŁODZIEŻY“, „NASZ P R Z Y J A C I E L “ i „ROLNIK“
„Drwęca“ wychodzi 3 razy iygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 

Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,50 zł. 
Kwartalnie wynosi z doręczeniem 4,50 z?.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.
Druk i wydawnictwo „Drwęca** bp. z o. p. w Nowemnueśeif*

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości I milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr,
na stronie 3-łamowe] 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne : Napisowe 
słowo (tłusto) 30 gr ka*de dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100% więcej.

Numer te l e f o n u :  N o w e m i a s t o  8.
Adres telegr.: „Drwęca“ Nowemiasto-Pomorze.

Rok XII. Nowemiasto-Pomorze Wtorek dnia 2 6  lipca 1932 Nr. 8 7

Do obywateli Pomorza!
Odezwa p> Wojewody Pom . i Starosty Krajowego.

Data 31 lipo rb. i w dniach nsstępnyih Warnia 
pemottka pościć bądzio reprezentant* «ajestitn Najja­
śniejszej Rsaszypeapelitej i pierwszego obywatela 
Pasa Piozydonta Ignacego Mościckiego.

Pan Prezydent przyjeżdża 4c nas, na picstarą 
polaką ziarnicę w chwili szczególni« nioesystuj. Wci­
na i Niepodległa Palika cala parać pierwszy ebcho- 
dzić bowiem bądzic Świąt. Morza, mające świadczyć 
nietylko •  jadaolitam i zgedaem aastawicntn w§xy- 
atkich obywateli Pańatwa wzglądam lag. skrawka 
Marze, »1* że Palaka abjąla Baltjk, który jeit gwa- 
taacją Jaj bym i macaracj patągi, w mocne i ailaa aa 
wiek'. władania.

Niema Paliki bez Marża! Niema gwarancji 
tp.kejnej pracy i nianamizalnaści granic naszych 
bas pniiadania silacga i jadnalitago pagatawia 
•bransage! Ta tażśw iadam aść tajśa ka-
mitczaeści i wawaątrznaj zgady na taj ziemi
jast i bądzia wy «tikiem cadziannycb prac wszystkich 
psńitwaw* myślących o by w stali, bądzic gwarancją na­
szej »«tęgi i spękają.

W »«zumienia ztś, esem jest Bałtyk i Gdynia 
dis nas, bądtiaay z silna wiarą w przyszli ść wycho­
wywać mładc pokalcnia frantem da marsa.

I tak, jak abecnaść P. Prezydenta Rsaczypaspali- 
taj na Pomarzą wzmacnia w nas naszą niezłomną 
pewnaść, że cała Rzaczpaapafita Psiaka g<tawą j»st 
branić swaga marzr, ad któraga niapodlagły byt Jaj 
zależy, tak chcemy, ażeby i Najwyższy Reprezentant 
Najjaśniejszej Rzaczypsspalitej widział i csnł naszą 
wewnętrzną jedna ść, zwartą, jadnelitą siłą wsli i kart 
incha na taj ziemi.

1 dlatego taż, kiedy w dnia Świata Marża w Gdy­

ni przedstawiciele Wajawćdstwa, powiatów, miast,
I miesiączek i wsi oddawać bądą hełd Przedstawiciela-

Iwi Najjaśniejszej Rzeczypospalitej, kiady przed Nim 
dcfilawać bądą palki i Sswadrany kawałcaji ataz 
morskie jadaaatki bajowa i pachylą się przad Nim 
sztandary organizacyj społecznych a organizacja wiel­
kiej armji rezerwowa) Pomorza złażą Mn mcldanki 
żałniarskiaj gaiawości.

Niech w zgodny i ailny takt adarsą saren wasza,
Niech a czy nasza i dzieci naszych skiaiują się 

da brzegów Bsłtykn,
Niech na demicb całaga Pamarii zawianą charą- 

gwie naredewa i
Niech z piani naszych tazltgnic aią gramki i ra­

dosny «krzyk Pomorza:
Nsjjsfniajsza Rsaczpaspalita i jaj Prezydent 

Ignacy Mościcki niech żyją 1
Wajcweda Pomorski Kirtiklis.

Siaroata Krajowy Łącki.

Pan Prezydent w Gdyni i na wybrzeżu
zabawi 3 dni.

Warszawa, 23. 7. P. Prezydent Rzplitej, który 
weźmie udział w .Święcie Marża*, spędzi na wybrze­
ża 3 dni.

Da. 31 lipca P. Prezydent bądzia geściem Ligi 
Marskiej i K«!cnja!nej, I ga sierpnia gaiciam polskiej 
floty wejenaaj, a 2 sierpnia geściam polskiej flety 
handlowej, Poza oficjalnym ndziilem w aroczysto- 
ścisek .Święta Marze” prajaktawana są wyciaczki na 
Hsl i da innych miajscawcści wybrzaża statkami pil­
skiej żeglagi przybrzeżnej.

Po uMcbo vio Papen n  
sicjalistyczny rząd praski.

Berlin, 21. 7. Sytnaeje, wytwarzana przez zimach 
wan Papana ni socjalistyczny rząd praski, zdaj« się 
już być wyjaśniana. W :<ągu ostatnich gadzin nie 
przedsięwzięli sec jt liści nic takiege, co by wskazywała, 
że mają welt walni. Jedyny ieb krok — to odwa­
lanie się de Trybunał« Rzeszy w Lipsk*, aby «sądził, 
czy nsnnięcie tządn ptuakiege byt« legalna.

Komuniści asiiują praklamawsć strajk generalny, 
ale szanse toga strajku wydają aię prablamatycnaa, ba 
sec i aliści atrajkn nie peprą, ebawtając się, by van 

Papin nie edłeżył wy berów. Cała nadzieja aecja- 
listów ltży w wy berach. Ale nadzieja ta maże okazać 
aią plenna, be męża a wątpić, czy w obecnych wa­
runkach wy bary będą czyste.

Jedynym jaszcze czynnikiem, który meże stanowić 
poważniejszy pnakt epern w najbliższych dniach, jest I 
Bawar) a.
Zdegradowani przez Papena ministrowie mimo to 

stawili się do pracy.
Berlin, 21. 7. Minisirawie pińscy stawili aię 

s wyjątkiem min. Scveri*ga dziś e gedz. 8 reno da 
pracy, by zamanifestować apćr wobec eatatnich za­
rządzań voa Papana.

O gedz. 9 ranę ministrów edwiadzili eficerawie 
Raicbswetaty i w imieniu dr. Bracbta zażądali opnazeza- 
nia placówek.

Ministrowie zgremadzili sią natychmiast w gmachn 
■iniateritwa epicki snctecznej, by uzgednić dalszą 
taktykę. Po gedz. 10 nadeszły imienne listy ad dr. 
Brachta, który w imienin kanclerza zapytaje ministrów, 
kiedy nstąpią, a jeżeli nie, te jakie iredki mają być 
saateaewane, aby ich zmnsić de zaniechania eperu.

Mają być postawieni w stan oskarżenia.
Berlin 21. 7. Na podstawie § 3 wczerajszege 

dekretn prezydenta Htndenbaiga prezydent pelicji 
Grzetiński, wiceprezydent Weisa i komendant Schnpe, 
fik. Hcimansbarg będą pestawieai w stan enkattenia 
u  sprzeciwianie sią tezkazam władz wejakewycb. 
Paragraf 3 prac widu je więzienie i grzywną de 
15.000 marek.

Opinia publiczna we Franci! wobec 
wydarzeń w Niemczech.

.Największe niebezpieczeństwo dla pokoja*.
P*r»ż. WWkie pisma parjkie zajmaję webec 

wypaikó« w Niemczach sranewiike wyczekujące.
Z pism bliska szuka geneialnage stające .Echa de 
Paris* rsdzi rządowi franenskiemn, by na w s z e l k i  
w y p a d  a;k o b s a d z i ł  w a j a k i e m  f r a n c u ­
s ki  a m i e r y t e r j n m  S t a r y .  Chociaż narazić 
wcbac wypadków w Niemczech maci aią zachować 
nadzwyczaj*ą rezerwą, to pizecisż dla rządu fraacis- 
kiege nadeszła chwila, by Niemcom przypomnieć, że 
a n t  n ie  ma j ą  p r a wa  p o s ł a ć  ani  j e -  
d s e g *  ż o ł n i e r z a  do e d m i l i t a  r y z o w a -  
s i j  s t r e f y .

Lewicowy .Oetvie” stawia twierdzenie, że śred- 
ki rządu Rzeszy zeataty nwarnnkawane przez zbliżają­
cą się ratyfikację nkladn lezińckiag» i zakończenie 
pierwszej fazy kęafcteneji razbrejcniewej, by rządowi 
zapewnie na wewnątrz i na zewnątrz konieczny anterytet,

Blisko rządn stająca .Ere Neavalle* twierdzi, że 
zniknięcie damek raty cza ego reżimu w Niemczech 
i i i i r i i  naj  w i ę k s z e  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w a  dl a p o k o j u .

Socjalistyczny .Pepnlaire* pisze, że r e p u b l i ­
ka n i e m i e c k a  s t r a c i ł a  we  ś r e d ą  s wą  
e s t a t n i ą  p o d p o r ą .  Warstwie rebetniesej wy- 
mierseno s t r a s z l i w y  c i e s ,  który równą sią 
wyzwania. Dia demekracji i secjalismn jest n b. śro­
da n a j b a r d z i e j  k a t a s t r o f a l n y m  dniem, 
jaki Niemcy przeżyły ed zawieszenia breni i rewo­
lucji.

Oświadczenie Hitlera.
Niemcy nie zipiącą 3 miliardów!

Bailin, 21. 7. Wczetaj na zgremadsenin wybai- 
czem w Hamburga Hitler wygłosił mewą, w której m. 
in. zaznaczył, że Niemcy narodowe-socjalistyczni nie 
wypełnią orzy rzeczeni a, danego przez delegacją nie­
miecką w Lozannie. 3 miijatdy marek nie zostaną 
zapłacone. O te postarają sią nlredewi socjaliści pe 
zwycięstwie w wyborach de Reicbstaga. Chodzi dziś 
o Niemcy, nie zaś e rząd Papena.;

D u k i ł i  przew rotu «  N iem cze li.
Nocne najście Reichiwehry na prezydjum 

policji w Berlinie.
Aresztowanie po wywleczeniu przemocą z łóżek.
* ” Berlin. Dziś o gada. 3 ranę przed gmach pre- 
zydjnm policji w Boriinio zsjachsł aamockód z woj­
skiem. Oficer Raickwckry w tawarsystwie czterech 
szeregowców wkroczył do biura i zameldował sią 
dyżutaamn urzędnikowi jako delegat komendanta 
oktągn brandonbarskiego, gen. Rcndstcdta.

Następni« tficcr ndit sią z pozostałymi do mie­
szkania b. komendanta policji berlińskiej, Hcimaasbarga 
i oświadczył, żo go aresztuje.

Hcimansbarg odpowiedział, że nie ma obowiązku 
wypełniania rozkazów gan. Rnndstcdta, wabec czago 
został w y c i ą g n i ę t y  z ł ó ż k a i a r o s z t o w a n y .

W dalszym ciąga c fiest Reic niwa fary masztował 
majora policji Emkc oraz członka Rcichbannarn Karl- 
baigha. Wszyscy są oikarżoai za niestosowanie sią de 
rozporządzeń przy stanio wyjątkowym i e współdzia­
łanie z organizacją .Żelaznego Front«*. Jak óanosi 
binro .Conti*, aresztowanych przewieziono do gmachn 
ministerstwa Reickawahry,

Zawieszone wydawnictwa.
Bailin. Dowódca wojskowy Brandenburgji, gen. 

Rnndstcdt, na zasadzie dakrttn z dn. 2 lipca zawiesił 
na przeciąg 8 dni wydawnictwo .9  Uhr Abendbłatl” 
za umieszczeni« karykatury kanclerza v«m Papena. 
Kanclerz jest przedstawiany sa sic łam biesiadnym, 
popijając aztmpina, podpisuje dekrety wyjątkowo.

Również «ległe zawieszenia kcmunistyczaa .Ratę 
Fthne”. Lokal redakcyjny jast zijąty przez policją.

Centrowcy nie ustępnją,
Berlin. Dwaj ministra wie prascy Hirtsiefai 

i Schrtibcr n ic  z ł o ż y l i  d o t y c h c z a s  « r z ą ­
d ó w  ani n  i nie przekąsali wladsy swym następcam 
kemisarsem. Obaj eni należą de strenaietwa Centrom, 
ce jast charakterystycznym dowodem, iż nio tylko 
socjaliści sprzeciwiają sią zarządzaniom dyktatorskim 
rząin Rzossy, ale równiaż i centrowcy. Dziś nastąpić 
ma zlikwidowanie «potu ostatnich dwnek ministrów 
pińskich. Zastosowana bądsit wabac nich gteźba 
uśycia siły — formalność, którą stosaje aią de wszy­
stkich prawi« ministrów pińskich.

Rząd saski przyłączył się do protestu.
Barii«. Rząd saski postanowił ptzylącsyć sią do 

protest« rządn bawarskiego, przeciwko wprowadzani« 
raądów kemisaiycznyck. Picmjct saski ztfęlaje na 
gedz. 12 posiedzenie gabinetu.

Rząd bideńaki protestuje.
Katlainhe. Rsąd badtński wysłał de trybnnai« 

atann w Lipska telegram, w którym wnosi skargo 
przeciw rządowi Rzeszy.

Poza tam rząd badtński postanowił na drodze 
pisemnej zażądać ed rządn Rzeszy ponewnege zakaz« 
u«i fermów.

Generalna .czyatka” w  urzędach.
Berlin. Jak «rządowe dosetzą na podstawie 

paragrafe 3 dekretn, detyczącego tymczasswcge 
przeneszenia urzędników państwowych w stsn spo­
czynku, z 26 lutego 1919 r. zostali przeniesieni w 
stan speszy nka:

sekretarz stanu dr. Abegg, dyrektor ministerjalny 
dr. Bidt, aelretarz stanu w min. bandln dr. Stcuiingcr, 
sekretarz stanu w min. relnictwa Ki ii itr,

aadittzydanci: a) prowincji Dełatgo Śląska,
b. minister Ludemiaa, b) prow. Saktanji, dr. Falek, 
c) prow. Scblezwig-Heli toin, Kiitbia, d) prow Hessen- 
Nassan, Haas,

prezydenęi rządowi: a) dr. Fitzncr we Frani furcie 
n. O., b) Simona w Lignity, o) Wobor w Magdeburgu, 
d. v. Haniach w Meerseburgu, o) dr. Harbat w Lii«*» 
bntgn, f) dr. Amelnixo« w Munstorze w Woatfiljt,

prozydonc* policji: i)  Titzcn w Królewcu (Prasy),, 
b) Dietrich w Kilonji, o) Bąukaotch w Kolosj*, d) 
Fruogol w Elbin, o) Sckobol w Hagon w Woali., 
i) Hohonstoin w Kassel, g) Ossowski w Opole, 
b) Eggorrstodt w Altoeie: dyrektorzy policji a) prozyd. 
policji Mai w Wiłhtlmshtf««, b) dr. Thiamasn w Pil«



Hitlerowcy wytiggalą łapo po Pozoaltskle 
i Pomorze.

Hasta nienawiści.
Piła, 20. 7. Pedczas „Daie Hitlera" w Pila, na 

który i  ciągnięto wszystkie bejówki z pagranicca, nr 
stsdjenie miejskim ndbjrl się wiat, na którym wakat 
10.000 ałntkaccy przemawiała dwóch pnołiw sar-secj. 
i  aa zakończania przybyły samolotem Hitlar. Mewi, 
jago nia wyszła poza ramy zwykłych trasatów.

Na a w agą zaałsgaja jedynie przamówienia pasła 
Wiglnda, w któram znalazły sią nastąpająca zwroty 
antypalekia:

„Przeciwnicy nasi głeizą niaaswiii klasy prze­
ciwko klasie, ltcc my wołamy: rasa przeciw rasie, 
aiemtzyzia trzeci w słowiańszczyźaia. Nia chcemy, 
aby Peznsńikia i Pomorza było po wszo czasy 
stracone. Żądamy dla naszego narada taranów, po­
trzebnych ma do Zycie*.

Przebieg data był zapełnia spokojny dzięki 
niezwykle silnym oddziałom policji, krążącym 
pa miiicie, ;

Hakata pruska odmawia ziemi dla mniejszości] 
polskiej.

Warszawa. N endecki« urzędy ziemski« w Prnsacb 
odmawiają atala Psiakom prawa ntbywania ziemi przy 
parcelacji majątków zinmikich,

Oitatnia nbingali aię dwaj włafcianin Polacy 
o nabyci« parceli msjątkn Medew, w powieci« ltmber- 
skim. Podanie zoeteło odrsncona. Jest to pog wił ze­
nie praw, przysłngnjących maiejizofci polskie] w 
Prasach.

Jest to dalszy ciąg paliłyki hakatystycznej, 
stasowanej wobac lsdnaisi psiakiej w Piniach za 
czasów Wslhdmowskich.
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Sensacyjna rekonstrukcja gabinetu.
Mussoiini ministrem spraw zagr. Wioch.

Rzym, 20. 7. Pełączaaie obi nnjwaZaiajssych 
tak w rąkazh Mniłollniaga pazwnls przypazsezsć, Za 
włoska polityka zngtaaiezaa będzie zaewn iciiioj 
połączona z polityką wtwaątrcaą. Zaptnnt Mnsselini 
będzie dąZył w polityce zagraaiczaaj do preyspiaasa- 
nia obrad kosfarancji rozbrojeniowej i goapoliiccoj 
odbadany Eiropy. Uiłąpienio Graodieg« nie oznaczę 
w tata, by Grandi popadł w niałaskę, ponieważ wia­
domo, Ze paceitije w najlepacych at es nokach ze 
wszystkimi przedstawicielami mocarstw europejskich. 
Obecnie zapewne zaznaczy się silniej niezaloleoić 
Włoch od stenowiska innych mocarstw.

Uchwały Rady Ministrów.
Rozwiązanie sejmików powiatowych pow. 

działdowskiego i tczewskiego.
Wirszawa, 22. 7. W piątek, dnie 22 bas, odbyła 

nią w PrezTÓju* Ridy ministrów, pad »rzewodaictwam 
ministra Ztwedzktege, peiiodzcaio R idy Ministrów. 
Pasa załatwieniem szaraga «praw biatąeych Rada Mi­
nistrów powzięła m. in. «chwałę e rozwiązaniu stjmi- 
ków p o w i a t o w y c h  p o w i a t ó w  d z i a ł d o ­
w s k i e g o  i t e z o  w « k i « g o  i o t r z o n i e -  
s i o n  in D y r e k c j i  K e l e j e w e j  z G d a ń s k a  
do To r u ni a .

Warszawa. Dacysja psiikich czynników rząda- 
wych w a prawie przeaiosieeia siedziby dyrekcji kole­
jowej z Gliniki da Tatuiic zoitała więc potwier­
dzona ni ostataiem posiedź śnie. Ridy M wiatrów.

Sama siedzita dyrekcji kotajowej będzie aię 
przeto miaitiłt w Teiu siu.

Dia adm aistrneji sieci kelijswaj gdańskiej ntwo- 
srzeey będzie spetjaiey nrcąd kolejowy w myli opinji 
komitet« eczpertów L‘gi Ntrelów. Siedzibą tego urzę- 
da będzie Glinik, Ścisły zskrci jego dciełelneiei w 
itmach polskiego zsrząia kolsjami astsli Mieieterstwe 
Komnnikacji stosownie do potrzeb gospedsrcsych per­
ta gdańskiego.

Najazd żydów 
na Pomorze«

Przed osiedlaniem się żydowskich adwokatów.
Pisma warszawskie dennicą, ie  minister sprawie­

dliwa! ci udzielił w tych deiach przedstawicielem eism 
wywiad« at tle zmian w natrejn sądownictwa i adwa- 
katnro w Poleca.

Między inaami eówiadczył p. miaister Michałowski, 
ca aastępeje: , 0  4 c h w i l i  o b j ę c i a  o t z ę d u
m i n i s t r a  s p r a w i e d l i w o ś c i  s t a ł a m  na 
• t a a o w i a k n  k o e i o c z n c g o  p r z e ł a m a n i a  
barjor,  d z i e l ą c y c h  d o t y c h c z a s  po-  
a z c z o g ó l n o  d s i o i n i c o .

Pad tym względem hełdują zasadzi« zapalnego 
i swobodnego przasindlania aię adnokatów z okręg« 
jednaj iiby de drogiej. Dałam tema wyraz w projek­
cie, cłotonym sajmowi i nie zamierzam stanowiaka 
tego zmienić*.

P o m o r z e  i P o z n a ń s k i e  c z e k a  przeto 
nie a p e i z i a n k a . . .  W n a j b l i i s z y  m b a w i e m  
c z a s i e  n a l e ż y  s i ę  s p o d z i e w a ć ,  Sn z i a ­
rnin z a c h o d n i «  z a s t a n ą  « k a p o w a n o  
p r z e z  c a ł ą  f a l a n g ę  a d w o k a t «  w- t y d ó w  
z i n n y c h  d z i n l a i c .

W sprawi« ndwakitów-iydów ma jednak decydu­
jący głaz sama lulaeić tak Pamarza, jak i Wialkopal- 
aci. Zitam ich nio popierać, • „inteligentni* chaje 
wnet nciokną z ziem ‘zachadiich.

Podwyżka‘opłat akademickich.
^Warszawa. W świąt rasa zbliżającym się zakiam 

szkol aym na wyższych ntzalaiacb, ministorst aro 
•Światy psztanowiło opablikewsć nową tsryfg opłat 
akademickich. Nastąpi te jat w daiath najbliższych.

Welłag atrzyminyzh i ciętych wiademeóci, pod­
wyżka czasnege sięga 50 prac. detychceisonycb opłat 
akademickich. Dotychczas na całefć tych opłat 
«prócz t, sw. czasnege składał się szereg paszcza- 
gólnyzh pezycyj, mtanawicin opłaty ni rzecz kasy 
cherych, biiijataki, samspamscy i t. d. OSccnic w 
myói nowega pestinewiania opłata zastiaia zryesat- 
tewias.________________________________________

Z przezernosci, aby mogło się odbyć 
zebranie Be Be, władze zaaresztowały 

kilkunastu narodowców?
Rewizje i aresztawanła w z wiązko ze zjazdem 

S. M. P. w Ostrowie. — Aresztowanych tłumy 
witają owacyjnie.

Ostrów. W niedzielę, 17 bm, pdbyl się w Oftrawia ijizd  
młodzieży katolickiej,

Władze «dzieliły pozwolenia na ppchóJ 1 zebranie S. M, P, 
z izm zastrzeżeniem, i i  w pochodzie Inne organizacje nie wez­
mą udziału.

Zjazd odbył się 1 miał charakter »odniosły ! był bardzo li­
czny. Przybyło nań około 1500 młodzieży. Byłoby jeszcze 
więcej uczestników, gdyby nie szykany ze strony władz. Poli­
cja zatrzymywała autobusy i rowerzystów i nie dopuszczała ja­
dących w ten sposób ni zjazd do Ostrowa. Za pomocą tych 
szykan powstrzymano przybycie na zjazd całej licznej delegacji 
z powiatu kępińskiego,

Podczas aroczystego otwarcia zjazd* imieniem O. W. P. 
przemówił p, Drygas, kierownik placówki O W?, w Kalisza. 
Przemówienie jego przyjęto owacyjnie huraganem oklasków,

O pasze tającego salę zebrania p. Drygasa, Kierownika pla­
cówki OWP. w Kaliszu, policja aresztowała i odprowadzi­
ła na miejscowy postemnek.

Dzień przed zjizdem o godz. 2 władze policyjne przeprowa­
dziły liczne rewizje i aresztowania wybitnych działaczy narodo­
wych. Aresztowano 11 osób. Z komunikatu «rzędowego .Pata* 
wynika, że rewizje i aresztowania narodowców odbyły się, pa­
nie w* i  władze obawiały się, iż zapowieis iane  zebranie 
Ba-Be na ten dzień nie mogłoby się o ib y e  spokojnie. 
Jedne» słowem na to, aby odbyło aię zebranie partji 
sanacyjnej, trzeba było najpierw aresztować kilkanaście 
osób?

Aresztowanych odprowadzono do miejscowego więzienia, 
gdzie ich przetrzymmo przez 2 duł, t. j. d> poniedziałki, godz. 
4 po pot. Sędzia śledczy po przesłuchaniu zadecydował oez- 
zwłoczne swolufenle wszystkich aresztowanych

Aresztowanych zw alniano kolejao po dwach, k tórych  
seb ran e  tłam y  w itały  en tnzjastyeznem i okrzykam i, wręcaa- 
ląc im  kwiaty. Po w yjściu z więzienia osta tn ie j dwójki, 
tłumy rozeszły się spokojnie, gromadząc się do późnego wieczora 
w różnych panktach miasta i żywo omawiając zaszłe wypadki.

S. pmJan Ciszewski«
Nieubłagana śmierć wyrwała nam z niscegt środowiska męża, 

który z nie« tyloma był spleciony węzłami działalności, że uby­
tek jego stanowi niepowetowaną stratę. Tradno nim wprost 
pogodzić się z tem, że jaź nie stać togo, który był razem z nami 
przez tyle czasów przy każdem dobrem dziele, przy każde] 
zbożnej sprawie, który nigdy i nikomu nie odmawiał swej po­
mocy, choćby go to kosztowało jak najwięcej wysiłków, przykro­
ści, poświęceń, którego współdziałanie znane i widoczne jest 
przy każdej prawie instytacji czy to politycznej czy to społecz­
nej czy to charytatywnej natury w naszym grodzie. Przy 
wszystkiom, co się tylko a nas w mieście i w okolicy w czasie 
niewoli I po niej tworzyło, czyniło, projektowało, był obecny, do 
wszystkiego wedłig sił i możności przykładał rękę, we wstyst- 
kiem tem czynny brał odział śp. Jm  Ciszewski, Trudno nawet w 
ramach krótkiego opisu tę wielostronną, n« przestrzeń kilka­
dziesiąt lat się rozciągającą działalność Zmarłego uchwycić w 
jej szczegółach, To też to, co podajemy poniżej, raczej stanowi 
tylko drobną cząstkę tego bogatego plonu, który pozosta­
wił po sobie. Osią. o którą wszystkie jego kroki, dążenia, po* 
czynania i myśli życia całego się obracały prawie ze od 
samej młodości aż do grobowej deski, była] Ojczyzna, 
Motorem, pobudzającym go do nieastannych zabiegów i dzia­
łań, była miłość do niej. Tema ideałowi pozostał t a  całe 
swe życie wiemy, od tej przewodniej swej myśli nie zboczył 
w życia ani ua krok,

S. *. Jan Ciszewski urodził się 16 mija 1880 r, w Lubawie 
z ojca Franciszka i matki Franciszki z Rzymskich.;

Gorliwym działaczem narodowym był on już od mło­
dych lat. Wszystkie sprawy narodowe żywo go obcho­
dziły, W czasie niewoli, gdzie tylko mógł i “jak tyiko mógł* 
aiósł pomoc swym rodakom w najrozmaitszych ich potrzebach« 
a zwłaszcza pomagał im w zatargach z władzami siemleckiem! 
wrogo odnoszącemi się do ludności polskiej jedynie z tej racji, 
że była polską. Gdzie ktoś miał jaki zatarg, gdzie ktoś chciał 
coś osiągnąć a władz tych to ze wszyslkiem «dawał się do 
Zmarłego. A on tak dłago biegał od jednego arzęda do dru­
giego, tak długo pukał, nie ustępował, aż swego dopiął i w po­
trzebie dopomógł, A jedyną jego nagrodą za tę bieganinę I na­
stawianie swej osoby było to zadowolenie, że przecież mógł 
dopomóc. A w tych jego zabiegach było tyle wytrwałości, tyło 
czasami wprost natręctwa, że się tak wyrazimy, że choć go 
Niemcy nienawidzili jako wielkiego Polaka, «stępowali przed 
jego natarczywością. We wszystkich polskich towarzystwach 
brał on czynny i nader żywy udział w czasie niewoli i wszystkich 
swych rodaków do nich zachęcał. Krzepił ich ducha ! wzmacniał 
wśród ciężkich dni niewoli nadzieją lepszej przyszłości. Był on 
wprost prawą ręką tak znanych i wielkich działaczy na niwie 
narodowej w naszym powiecie w erze niewoli, jak śp, ks, 
Batkega, śp. dr. Rzepnikewskiego, śp. ki. dr. Malińskiego, Czy 
to przy wyborach do rady miejskiej czy to do sejmiku powiato­
wego czy do sejm* lab parlament* niemieckiego, był om nie­
zrównanym wprost agitatorom i organizatorem.

Pewno, że praca u  narażała go nieustannie na najrozmaitsze 
przykrości i szykany ze strony władz niemieckich, ale miłemi 
one ma były dl* dobrej i świętej sprawy, Po przewrocie w 
Niemczech i »kończeniu wojny światowej, gdy nadeszły tak 
ciężkie i strasznie dręczące czasy panowania greaeszatza i w 
naszem mieście, wtedy to śp, Ciszewski włożył cały zasób swych 
sił i zabiegów, aby przed ogłoszeniem traktatu wersalskiego wy­
kazać jak najbardziej polski charakter naszego miasta i w ten 
sposób umożliwić jego powrót na łono matki Ojczyzny, Gdy 
zaaresstowano przez greneszutz pp. Szczukę, E wertowskiego 
i innych, śa. Zmarły osobiście pojechał do Iławy, niejako Iwa w 
paszczę 1 tam nastawił na ich zwolnienie, Późniejszego weter, pow, 
p. dr. Wachowskiego uprzedził o zamiarze aresztowania go przez 
greneszutz i pomógł ma do ucieczki przez kordon, narażając się 
przytem sam na niebezpieczeństwo aresztowania tak, it
sam musiał się przez pewien czas ukrywać poza mia­
stem. Nieraz mściwy greneszatz prz«Prowlń2*ł dokuczliwe 
rewizje a »Polenkoeaiga*, jak go urągliwie zwykł był nazywać, 
Przyczem oczywiście me obywało się i bez dotkliwych szykan, 
Raz nawet dotkliwie przez tegoż został poturbowany.
Pałając gorącą miłością ku Ojczyźaie, a pragnąc na wszelki sposób 
pomóc jej w dźwiganiu się z grobu niewoli, posunął się nawal 
do tego, źe zdołał sobie przywłaszczyć, mając częsty dostęp 
do „Landratsamtu*, odpowiednią pieczątkę urzędową, za pomocą 
której, pieczętając legitymacje umożliwiał ochotnikom przedo­
stawanie się przez kordon do wojsk polskich do Ryplns lab 
do Poznańskiego. Jeszcze w przeddzień prawie oswobodzenia 
powiatu, czyniąc gorączkowe przygotowania do aroczystego 
jaż przyjęcia armji gen. Hillera w mieście, naraził się 
grencszatzowi do teg® stopnia, źe tylko ucieczką do Migistrata 
«szedł pobieli i ciężkiej zniewadze,

Nie wolno jeszcze pominąć milczeniem I zasług jego około 
zorganizowania RidylLwdowej w mieście i powiecie, jak równioź 
I tycb, które położył około naszej Ochronki. W daźej mierze 
przyczynił on się, źe Ochronka przypadła na własność Tow, 
Pań św. Wincentego a Paulo, a i w uaonstytaowanin się Tow, 
Winc. a Paulo, której był członkiem Zarządu, niemało tkwi jegp 
pracy i zasługi. W oswobodzonej Polsce piastował dużo urzę­
dów, Był członkiem Rady Miejskiej, członkiem Magistratu, za­
stępcą burmistrza, co mu dało sposobność do upiększenia mia­
sta przez zarządzenie utworzenia w biszd* łąkowskiej pasaż«, 
był decernentem w rozmaitych przedsiębiorstwach komunalnych, 
był członkiem Sejmiku Pow., członkiem Rady Nadz. Komisji 
Komanalnej Kasy Oszczędności, członkiem rozmaitych komisyj 
podatkowych, długoletnim członkiem dozoru kościelnego i Rady 
Kościelnej, przewodniczącym Rady Rodzicielskiej, członkiem

WB0GI PAŃSTWA.

Męczeństwo św, W ita i  Madeata.
Wiadassotć o cadawnaat niacsnnlu syna cciir- 

okiogo losaszła sią lotem błyskawicy pa ciłom miofcia. 
Sfyssąc nadto •  tjiwiskach w cleatsaj ksitei«, ucieszyli 
sią paginia, gdy' im osnajmtono, ta cesarz ebea 
zaiss ć stagą mąką Wda dt ofiarewanii begem w 
smf.ttst/z*. dskąt tysiąca «dawały sią, zajmując kilka 
godzin przed pizybyciam cesarza wszystkie miajaca. 
Kolagja ktyłińikin, jak niemniej westslki zjawiły sią 
■a mtnjsco krwawej zsbiwy.

W powitaj cbwili na niskim wózka włączyli lfkto- 
ftowio ogromny kacidt aa areną. Ni drugim wozie 
wieziono kilka baczak zo smołą, olejom, ołowiom 
i  rosmaitami narządziami mączańskiomi. Kocić! usta­
wiono za pomocą wiady na kalanym trój nogo i na­
pełniono go oltjnm, smołą i ołowiom. Przygotował* 
taksa dwoje tortar, na ktiiycb rozciągać miano 
członki cbrzećcijanu

Zalsdwo cesarz nadszedł z dwoma i zasiadł ni 
troain, odezwał aią przeciągły głos trąby, zwiastujący

początek widowiska.
Wit z Madaatam, prowadzani przez likterów, 

wstąpili na araną. Cisza zzligia ogólna. Po­
gania wpatrywili sią zdziwieni w endnago mtndzicńca, 
idącags Im lał a z iosjiiulającem obliczam przed tron 
cassrza, który zawołał gtolno:

— U tęczą cią, jaseli bogom złożysz ofiarą, za syna 
cią przyjmą. Pamaij na mtodoić swoją.
Ogień iwiątago gniewu wystąpił na oblicza mładzieńta.

— Milcz, mardarco dosz, wilki drapieSny, aziianial 
mówił z oburzeniom. „Baztzeineść twa nie zna gra­
nic. Widziałaś cadi, n mim* ta nic wstydzisz sią 
usmswiać mai« do bozbażaaici ? Mam Chrystusa 
swego, Jama tern poi wiązani wszystkie ciała i doscy 
władza i zdslaoici.

— Afrykańcsyka czarnego na nioga! — zawołał 
wtsm ktoi i tysiące zawtórowało ma głosów: — Afry- 
ksntzfks, — lwom ckrssltijau i

Żąda sio tłumu podobała sią zagaiowintm« Do- 
klacjsiowi. Skinął tady priycwalająa«. Nt zaac tan 
nażyli dezorcy zwierząt, jodai da sklepień podziem­
nych, drndsy ctanąlf prcy kracie iclaccoj, którą w 
pewnej cbwili odsnnąii i oiibiouioc pogan, łaknących krwi 
wideka, wszodł dumnie nt araną. K (sykiem rsdssnym 
1 klaskaniem w ząco powitano dzikiego króla peszcz. 
Afrykańuyk p««aiósł oczy na siedzących wokoło,

1 wstrząseął czarną grzywą i ryknął tak, ie gmach 
|  csły zdawał aią drscć w posadach. Patem itpsmi 

p a sak tyć zaczął, a rzncając go w górą, ginął w ła­
mania karsn.

Zdawała sią z początku, żt law nia widział ofiar 
swoich, iocz wnet, mrocząc, jak kot, prsyczaił sią da 
skakn.

Madest g łtiio  sią modlił, poleeająt darzą Baga. 
Wit stal niauitraszoay, u wstając aa pareszoate dzikiej 
hestji. Ntuz spojrzał kn aieba i prawą rącą cnik
krzyki iw. aad lwtm occyait. I, e coda! — Liw, 
ogsn zwioslszy, jak pies wierny przyczołgftł sią baja- 
źliwia do nóg Swiątagn i lizać je zaciął.

— Patrz, btzhscnicn, — odazwałaią Wit do casirsa 
— nioraznmne zwierząt« czaić oddają Biga, «ty Stwór­
cy swego znać nia chcesz? Prasić bądę o łaską dli 
cichio, jotsli jaszcza teras owiersyzs w Chrystaia.

— Ty wiorz w niago I cały redtij twój,— odrzekł 
cosatc z gaiowam.

Dzika basijr, w której szpanach tyło jot ładzi 
dakonało tywara, która nikoga nia scccądziła, stała 
sią barankiem, Intącym n stóp mładsieńca. Z początki 
Widzewie w milcceeio przypatrywali sią zjawiska, 
depiere pe dłagiaj chwili zdsiwiaaie swa wypawiailć 
peesąli głalae, prcypisając cad tan czarem.

(Ciąg dalizy nastąpi).



Narządu Barsy Gimnazjalnej. Jago niestrudzonym żabiego:» 
miasto w znacznej mierze zawdzięcza a zyskanie pełnego
gimnazjam. Byl członkiem Rady Szkolnej przy szkole pa- 
wszeebnej, a przedewszystkiem byl on prezesem powiatowym na 
obwód nowomiejski Stronnictwa Narodowego, dla którego wprost 
nieocenione położył zasłagi na danym terenie. To, cośmy po­
wyżej podali, stanowi zaledwie skromny zarys tej bagaiej dzia­
łalności Zmarłego około sprawy narodowej, około realizacji w 
czyn naj wznioślejszych hsseł: Bóg i Ojczyzna. Zaprzągaięty 
całkowicie w tę pracę, nie miał częstokroć ja t czasn dbania 
o własne swe spraw?» Przekonany jednak o prawdzie, źe nie 
masz szczęścia w rodzinie, jeżeli go niema w Ojczyźnie, o to 
ostatnie przedewszystkfem zabiegał i jogo ziszczeniu całkowicie 
się oddawał.

Mimo tyła tak obfitych I znacznych dla sprawy ojczystej zasłog 
nie doczekał się Zmarły, jak i wielu innych zasłaźon. Pomorzan, 
zaszczyt« odznaczenia go ze strony zmartwychwstałej Ojczyzny. 
Przeciwnie nieraz był w najohydniejszy sposób napadany i zohy­
dzany przez prasę, która mieni się być też polską. A dwa lata tema 
doczekał się nawet, źe go jskoby zwykłego przestępcę, 
podejrzanego o .szkodliwe działanie na szkodę Państwa*, odpro­
wadzono do areszta więziennego, w którym był zmaszony prze­
siedzieć 2 całe doby. Czyja to była sprawka, bynajmniej nie 
Jest to żadna tajemnicą. Ale za to psmięć i wdzięczność, którą 
sobie zjednał o wszystkich prawych synów Ojczyzny ziemi 
labawskiej swą pracą i swemi zasługami, będzie dlań więcej niż 
odznaczeniem, więcej niż granitowym pomnikiem, A w analach 
naszego miasta i powiata imię jego trwałem! zapisało się głos­
kami, Niech Mo ziemia polska, którą tak płomienną ukochał 
miłością, lekką, a spaczynek w niej słodkim będzie. R. i p,

W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a s t o ,  dnia 25 lipca 1932 r, 

tXiltmdafzyk, 25 lipca, Poniedziałek, Jakóba apost,
26 lipca, Wtorek, Anny, Matki N. M. P,

Wschód{Jsłońca g, 3 — 47 m. Zachód słońca g. 19 — 39 m, 
Wschód księżyca g. 22 — 39 m, Zachód księżyca f, 14 — i6 m9

Sokolstwo bierze udział w Święcie Morza.
W myśl. rozkaza prezesa Związku drb. A, Zamoyskiego 

Sokolstwo Polskie n i Pomorzu, jak i innych dzielnic weźmie 
masowy udział w »Święcie Morza*, które odbędzie się w dniu 
31 lipca br. nad polskiem morzem w Gdyni,

Z m iasta i
Nowy zaprzedawca sprawy katolickie] i polskiej.

N o w e m i i g t o ,  Do licznego już n nas szeregu 
saprzedawców naszej świętej sprawy katolicko-narodowej 
przybywa nowy w osobie Topoiewskiego, k tó ry  w uli­
cy Jagiellońskiej wydzierżawił swoje mieszkanie i inne 
ubikacje żydowi, który tam założył interes z wymianą 
mąki i otrąb. P- Topoiewski widocznie, wpaszezająe ży* 
dów do miasta I swego domu, nie zdaje sobie sprawy, 
lak! gotaje los własnym swym dzieciom i wnukom, któ* 
rzy w ten sposób zmaszetii będą raz kiedyś żydom buty 
czyścić.

Sprawozdanie Zarządu Miejscowego Kola 
L O, P. P. z IX Tygodnia Lotnictwa

(od 5—12 czerwca 1932 r,).
Nowem iasto O imprezach, stsnowiących program tego­

rocznego .Tygodnia’, nie będziemy się szerzej rozwodzili, gdyż 
zostało to swego czasn należycie przez »Drwęcę* omawiane, 
Zestawimy je ta tylko jeszcze- raz dla lepszego zorientowania 
naszych członków i sympatyków, o źródłach, z którychżeśmy 
czerpali nasz tegoroczny dochód „Tygodnia*,

„Tydzień*, jak wiadomo, otwarto w sobotę, dnia 4 czerwca, 
uroczystym wieczorkiem, który stanowiła uroczysta akademia, 
* następnie skromna zabawa taneczna. W obie niedziele odbyły 
się kwesty uliczne, a podczas Tygodnia przeprawadzono kwesty 
po domach i urzędach, Pontem sprzedawano materjał propa­
gandowy, jak nalepki, odznaki członkowskie, samolociki i t. p.

Wynik powyższych Imprez przedstawi« się, jak następuje:
1, Czysty zysk z wieczorku (przy kasie pp. ban®, Kurzęt- 

kowska, prof, Kulikowska, R. Komsssowa i pref, Chruszcz) 
23,35 zł.

2. Kwesta uliczna; pp. Kaniewska — Jabłońska 23,37 zł. 
naucz. Spaniiówna — Marcinkowska 23,22 zł, Rzymska — Mar­
cinkowska 20,32 zł, Klinlewska 20,09 sł, Zagórska — Kogga 
13,20 zł, Wachowska — Perszkówna 11,25 zł, Orlikowska — 
Urbańska 7,42 zł. Kogga — Perszkówna 6,17 zł, Goetzówna — 
Ricińska 3,58 zł,

3, Kwesty dopsowa i pp. sekr. Czochralski I A. Kalwicka 
37 zł, prof. Filipczak i Ł, Klempówna 3670 zł, naci, Szczepań­
ski i R. Komassswa 31 zł, naucz, Wesołowski i Chełkew- 
ska 30,15 zł.

4, Kwesty w urzędach: Państw. Gimnazjum 9. zł, Szkoła 
Powszechna 7,50 zł, Dokształcająca Szkoła Zaw. 6,70 zł, Staro­
stwo Powiatowe 6 zł., Sąd Grodzki 4,50, Insp, Kontr, Skarb, 
"3,50 zł, Wydział Powiatowy 3,50 zł, Urząd Skarbowy 2,20 zł. 
Kasi Chorych 1,70 zł. Inspektorat Szkolny 1,50 zł, ~Pew. Ko­
menda P. P. 1 zł.

5. Sprzedaż nalepek: pp. nacz. Szczepański i R, Kom*ssa­
wa 49,80 zł.

6. Sprzedaż dalszego materjału prop.: p. prof. Jagiełło w 
państw, gima. 13 40 zł, p, naucz. Sptnili w szkole powsz, 12.90 zł,

Razom : 410,02 zł.
Mając na uwadze trudne warunki gospodarcze chwili obe­

cnej, należy wynik tegoroczny „Tygodnia* uznać za dobry, 
Jest to objaw bardzo dodatni, ~ gdyż świadczy ou wymownie 
o dość głębokiem zrozumienia społeczeństwa dla potrzeo Pań­
stwa. To też dziękujemy pablicznie wszystkim tym. którzy 
zdobyli się na jakikolwiek datek dla tak pożytecznej sprawy.

Specjalne podziękowanie składa Zarząd “wszystkim powyżej 
wymienionym paniom i panom, którzy dopomogli nam zebrać 
tę tak pokaźną sarnę.

Niemniej jesteśmy wdzięczni wici, ks, radcy Papo za łask. 
polecenie »Tygodnia* z ambony, p. insp. szk. Woźniakowi za 
udzieloną pomoc podczas zabawy, p. Gradnssewskiemu Mszano- 
wo za dostarczenie zieleni, p. Witosławskiemu za bezinteresowne 
stawienie do dyspozycji sali, p. maturzyście Gutowskie®* za 
wygłoszenie referatu, uczniom gimnazjom: Rutkowskiemu, Mał­
kowskiemu, Persz cc, i Vetterowi za wygłoszone deklamacje 
wzgl. muzykę oraz .Drwęcy* za sprawozdania i bezpłatne 
umieszczenie ogłoszeń L, O. P, P.

Nowemiasto, dnia 18 lipca 1932 r.
Za Zarząd Miejscowego Koła L, O, P, P.

(—) Prof, Dr, Komassa, prezes*

Kolcują letnia dzieci % Niemiec.
Lubaw«. Wzorem lat poprzednich i w tym roka przybyła 

partja dzieci z obczyzny, by w czasie letnich feryj zaczerpnąć 
ale tyłto świeżego powietrza, ale ponadto I ducha polskości, 
gnębionego tak srodze w Niemczech, Tjmracem przybyło kilka 
dni tema 16 dzieci z Gdańsia, które alokowano w Państw. Se- 
mlnarjam i przydzielono Im opiekana w osobie naucz. Zna­
nieckiego. W tych dniach przybyło Jaszcze kilkanista chłopców 
ze Śląska. Razem koionja letnia liczy przeszło 30 chłopców, 

Dziećmi z obczyzny zaapiekowały się Banie Miłosierdzie, które

dokładają starań, by Im na nlczem nie zbywało, tak iżby wy­
niosły z Ojczyzny jak najlepsze wrażenie i gorącą miłość do niej

Lubawski .Saaojca*.
Lubaw«. Głośna stała się sprawa posła Sanojcy, który 

na wiecu piorunował na obecny system w kraja i całą gospo­
darkę sanacyjną potępiał w czambuł, a zawezwany następnie 
przez władze B. 8, aby się usprawiedliwił ze swego wyskoku 

, opozycyjnego, stracił zapalnie ze swego rezonu i pokornie wy­
znał, źe na wieca jako wyborca musiał powiedzieć wszystko, 
co go boli, ale jako poseł ma zanfanie do władz klubowych 
rządu. Niejeden taki Sanojca dziś w Polsce. Tuzinami byśmy 
ich naliczyć mogli i w naszym powiecie, a przedewszystkiem 
i w naszem mieście. I w gronie naszego społeczeństwa jest taki 
Sanojca, który wobec robotników udaje ich opiekana i dobro­
czyńcę, a tam, gdzieby ich bronić winien, tam zdradza ich 
interesy za miskę soczewicy, to znaczy, za posadkę dla siebie.
0  ile chodzi o jego^interes, to oczywiście ta dwulicowość jego ma 
się opłaciła nieźle. On posadę ma, podczas gdy ci. którym 
on się rzekomo opiekował, przymierają głodem. Ale zato 
też stracił to, co ladzie najbardziej cenią, a mianowicie 
szacunek o lodzi. Poznano się na farbowanym liska. Sa­
nacja coprawda go jeszcze trzyma, bo jego wysługi 
są jej potrzebne, ale zato brać robotnicza odwróciła się 
od niego z pogardą. Znać to było tak wyraźnie na 
ostatnich uroczystościach Powstańców i Wojaków w Lubawie. 
Choć jeszcze śmiał się pokaaać w mundurze wojsekim tam, 
gdzie roiło się od setek i tysięcy, on czał się ogamotniony, 
nikt z nim się ni a witał, nikt z nim nie rozmawiał. Z tego 
nauka, że noszenie płaszcza na dwach ramionach albo siedzenie 
na dwach krzesłach, czasem przynieść może i korzyści materjalne, 
ale zawsze dzieje się to z wielkim uszczerbkiem dla sławy
1 szacunku a ludzi.

Cfego I taki Rhode szakal na św ięcie Wojaków ?
Lubawa. Dopiero dziś można ocenić, jak wielkie wrażenie 

w społeczeństwie wywarł Obwodowy Apel Wojakó*. Sanacja 
napewno nie liczyła ani na część takiego «działu, jaki się 
uwydatnił na święcie Wojaków w Lubawie, Nie dziw więc, źe 
w kołach sanacji zapanowała konsternacja i zakłopotaaie z po­
wodu nieomal całkowitego zaniku jej wpływa na społeczeństwo 
nasze. Nawet ludzie zależni zaczynają prostować swe 
grzbiety, zgarbione od płaszczenia się. Jak słychać, 
sanacja znów chce organizować odnowi Strzelca. Wolna droga, 
Dla nas ta jej z«b«wk* szkodliwa nie jest. Jako osobliwość 
z dnia owego święta Wojików podnieść należy pobyt na niej 
znanego prow okatora Rohdego. Widziano go przez cały 
dzień tak w mieście, jak i na strzelnicy stale w towarzystwie 
jeszcze jednego podejrzanego osobnika, Jak wiadomo, areszto­
wanie niewinne kilku Młodych z O, W, P. w Nowemmieście 
i przetrzymanie ich całe miesiące we więzienia, opioreło się na 
jego oszczerczych zeznaniach, za co go czek« jeszcze zawsze 
sprawa przed sądem za fałszywą przysięgę. Z Nowegomiasta wy­
niósł się de Sampławy, a gdy i tam mu się grant zaczął zanadto 
palić pod nagami, do Działdowa, Jego stawienie się na święto 
Wojaków w Lubawie jedynie tem można sobie wytłnmsczyć, źe 
przyszedł on tam, by szukać nowego żeru dla siebie,

Nłe»*ezęśliwj wypadek.
L ubaw a, W ub. środę około wieczora zdarzył się 

w warsztatach stolarskich p, Licznerskiego przy al. Gdańskiej 
nieszczęśliwy wypadek. Stolarz Jabłoński był zajęty obrabia­
niem drzewa przy pile o motorowym zapędzie, W pewnym 
momencie z powoda jego nieuwagi piła chwyciła ma dwa palce 
od ręki, urywając je. Poszkodowany zmuszony był udać się 
pod opiekę lekarską, J, nie był wcale zatrudniony- u p. L. lecz, 
mając akordową robotę, chciał sobie przy pile zapędowej 
nłatwić pracę,

Z lacho Młodych O. W. P.
Lubaw a. W ub, czwartek odbyło się plenarne zebranie 

grodzkiej placówki O, W. P. Zebranie zagaił kierownik, Jan 
Jarkiewicz, Referat p. t, »Obóz narodowy a sanacji* wygłosił 
referent orga»., Fr, Tykaraki, który poraszył bolączki obecne] 
doby, Po wykładzie omawiano różne sprawy organ, oraz sprawę 
zebrania obwodowego w Roźenialn, na które placówka uda się 
wozami drabniastemi, Ni tem kier, solwował zebrania. Przy 
ta] okazji należy zaznaczyć, iż młodzież garnie się coraz liczniej 
do O W. P. Nowy Wydział Powiatowy wytężył ożywioną 
działalność w kierunku zorganizowania gęstej sieci placówek w 
powiecie» Już cały szereg nowych placówek założono po 
wsiach, gdzie ruch Młodych spotyka się z życzliwością społe­
czeństwa. Kierownikiem Wyda. Pow, jest“ obecnie p. Szale, 
referentem organ. Fr, Tykaraki, sekr. St. Leski, kierów, placówki 
grodzkiej Jsn Jurkiewicz, sekr, Jan Ty karski, skarbu, Józef Ka­
czyński, Na zjazd powiatowy, który “ zapowiada się v«kazale, 
niektóre placówki stawią się już w umundurowaniu, co bez 
wątpienia wywoła dodatni efekt,

SkatKi ścięcia drze wa|m le]a kiego.
Lubaw a, Przed ogrodem p, Ant, Skręty, taż przy parkanie 

po stronie ulicy, rosło drzewo, które przeszkadzało rosnąć 
drzewkom owocowym w sadzie, Sk, n* podstawie badań kamieni 
granicznych przyszedł do przekonania. Iż drzewo jest jego włas­
nością i dlatego ściął je. Został jednak w I instancji ukarany aa 
30 zł grzywny i 3 zł kosztów sąd, Czając się pokrzywdzonym tym 
wyrokiem, wniósł apelację, azasidniwszy Ją tem, iż ścięta drzewo 
po wykazania się, źe jest miejskie, zwrócił Migistrstowi oraz 
zapłacił 30 zł odszkodowania. Wobec togo na ooecnej rozprawie 
Sąd zniósł wyrok I iustsncji 1 oskarżonego uwolnił od winy 
l kary, nakładając koszta postępowania tu skarb państwa,

Z Walnego zebrania Ochotniczej Straży 
Pożarnej,

K rzem ieniew o, Dula 10 bm> o godz, 3 po pał. odbyło 
się w lokal* p, Skonlecznego nadzwyczajne Walne Zebranie 
tut. Och. Straży Ogniowej, zwalane przez Związek powiatowy, 
na które przybył także inspektor wojewódzki p, L, Kaszewski 
x Grudziądza, nacz, okręg, Konsu Chudziński oraz jega zast. 
Jan Chudziński z Nowegomiasta. Na przewodniczącego zebrania 
wybrano jednogłośnie p, insp. Kaszowskiego, który następnie 
wygłosił dłuższy referat w sprawie pożarnictwa, puczem naczel­
nik o kr., p. K, Chudzińską wyjsinił sprawę prowadzenia ksiąg 
strażackich. Na wniosek jednego ze strażaków wybór zarządu 
przeprowadzono w taj nem głosowaniu, Na prezesa wybraao 
sołtysa p, L. Guzowskiego, nacz p. Boi Smiechowskiago, zast. 
a. Maks, Zuchowsklego, ni oddziałowego p, Alek, Pawaiskiego. 
sekretarza i skarbnika p. Kaz. Spiźewskieg* i gospodarza p. 
Fuwalskiego, Komisję rewizyjną wybrano przez aklamację, do 
której weszli pp, Jan Tyc, Roch Kijora i Jan Skonieczki, Do 
Sądu honorowego weszli pp, prezes Guzowski, Boi. Dembieńskł 
i Aleks Puwaiski. Wkońca p. las». Kaszewski zamknąć nad­
zwyczajne walne zebranie hasłem »Czołem*.

O nadmierne pobieranie odsetek.
K alifL  W dzisiejszych czasach braku gotówki ladzie, po« 

trzobający pieniędzy, biorą je na warunkach bardzo ciężkich 
Niejakiś Górzyński z Ostaszewa, potrzebując pieniędzy na ba- 
dowę, pożyczył od R«dalekiego, pasterza, daw, zamieszk. w 
Omula, a obecnie w Kalif*eh, 1000 zł. R. na koszt« odsetek 
miał pobrać w 1929 r, 230 zł, a w r, 1930 aż 303 zł, t. J, 30 
proc. w stosiftka rocznym. R. miał się dopuścić przez to lichwy, 
pobierając odsetki ponad 15 proc., ustawowo dopuszczalnych, 
Sąd skazał za to R, na 1000 zł grzywny i 100 zł kosztów, Od 
tego wyrok« R. założył apelację twierdząc, iż pobierał tylko 12 
proc., a G., nie chcąc oddać pieniędzy, oskarżył R* o lichwę. 
Sąd Okręg, rozpatrywał tę sprawę 19 bou Ponieważ zapodani

świadkowie nie mogli nic stanowczego zeznsć, przeto Sąd wydał 
po naradzie wyrok uniewinniający* a koszta postępowania nałożył 
na Skarb Państwa.

Rowery nadal giną.
Tassew o. W nocy na 16 bm, dotąd niewyśledzeni spraw« 

cy włamali się po otworzenia kłódki podrobionym kluczem do 
chlewa p. J. Sobolewskiego, skąd skradli ma rower męski wart»
100 zł, marki „Sport*, nr, fibr. 9802, nr* rejestr, »Nowemiasto 
9531*. Dochodzenia policyjne w toki,

Z Pomor
Sprawa .Strzelca* przed Sądem.

Działdowo. Do jakich absurdów w dobie radosne] twór­
czości dochodzi nieraz z uprzywilejowanymi pupilkami sanacji, 
dowodzi wypadek Strzoica z W. Ta rzy, który, wracając swego 
czasa z imprezy imieninowej, z błahych powodów w Niestoi 
wszczął awanturę z mieszkańcami. Raty, co to wtedy podniesio­
no za krzyk, źe »Strzelec* zostsł napadnięty, Wówczas zmobi­
lizowano aż 2 grupy policji, z której jedna samochodem przyby­
ła do Niestoi, a draga drezyną kol, do W, Tarzy i z takim 
tupetem przeprowadzono dochodzenia jak gdyby chodziło o większe 
rozruchy w powiecie, no i nie obeszło się bez aresztowania. 
Onegdaj sprawa ta była przedmiotem rozpatrywania sądowego 
i jak było do przewidzonia, wszystkich obwinionych Sąd a wol­
ni! od winy i kary. Okazało się bowiem, źe komendant esławio 
nego »Strzelca* postąpił niewłaściwie, co potwierdzili nawet 
świadkowie Strzelcy, których zeznania wypadły na niekorzyść 
Strzelca. Tak to bardzo często grymsśny ten papilek strzelecki 
w ten sposób »szerzy* a nas aalturę wschodnią dla pociechy 
sanacji.

Pokaz ogierów
arządz« Państwowe Stad, w Starogardzie w dnia zakupu rom.at
w czwartek 28 Upc« rb, o godzinie 16-tej minut 15.

Równocześnie odbędzie się sprzedaż 3 zredukowanych 
ogierów i to : I pełnej krwi angielskiej, I pół krwi angielskiej«
I reńsko-beigijskiego.

Z dalszych  stron  P olski,
Zuchwały napad 4 uzbrojonych opryazków 

na pociąg oaobowy pod Warazawą.
W araiawa* Przód paru dniami o godz, 2i  min. 12 do 

wagon« II-giej kiasy pociąga osobowego w chwili, gdy pociąg 
po wyjścia z Proszkowa przejeżdżał na przeciwko warsztatów 
kolejowych, wdarło się 4 uzbrojonych w rewolwery bandytów, 
W wagonie znajdował się tylko jeden drzemiący~w ciemnym 
przedziale inź, Fabian Piskorski, którema dwóch bandytów 
przyłożyło rewolwery do skroni, trzymając go jednocześnie z ty­
łu za ramiona. Dwaj inni dokonali błyskawicznej rewizji, rab*- 
jąc 8 zł. gotówką, poczem, rozkazawszy struchlsłemu inżynierowi 
nio meldować o rabunku policji, ulotnili się. Tak też się stało. 
Zameldowanie złożone została dopiera nazajutrz, co bardzo 
utrudnia śledztwo,
Przy tej sposobności należy zwrócić awagę na brak należytego 
dozoru ze strony słiźby kolejowej, która gromadzi się zazwy­
czaj w pierwszym wagonie, pozostawiając pasaźorów swema lo­
sowi. Gdyby bandyci wiedzieli, źe słaźbf pociągów osobowych 
stale kręci się po wagonach i jest uzbrojona, straciliby ochotę do 
coraz częściej powtarzających się i coraz zuchwalszych napadów 

• bandyckich w pociągach.

K Ą C I K  « K O  J  O « »  % .
fcaijcje Polakłego Radja w Warazawla.

W torek, 26 bm . 12.45, 13,35, 15,10, 15.40 Płyty gr. 16.35 
Komunikat Centr. Błara Hydr. dla żeglugi i rybaków 16.40 
.Wpływ otoczenia na dztocko*. 17,00 Koncert sytaf. 18.00 
»Anita Garibaldi*. 18.20 Muzyka taneczna, 19.35 Prasowy 
dziennik radiowy. 19.45 »Bieżące wiadomości rolaicze*. 20.00 
Koncert popularny w wyk. ork. Filh, 20.45 Ftljeto* literacki 
pt. »Zmysł morski, a poezja*. 2l,00 D. C. Koncert*. 22,00 Ma* 
zyka taneczna. 22.40 Wiadomości sportowe. 22.50 Mazyka 
taneczna.

Środa, 27 b a .  12,45 13.35 15.10 Płyty gr. 15.40 Poga­
danka dla młodzieży pt. ,Za pan brat z przyrodą*, 15.35 Tr* 
ooawiadania ze Lwawa pt. »Psia przyjaźń*. 16.05 Płyty gr. 
16.35 Komanikat Centr, Biura Hydr. dla Żeglugi i Ryb. 16.40 
»Słowacja a Palska* (tr, z Krakowa). 17.00 Koncert małej orkie­
stry. 18.00 »Czerni jest smoła i ca z niej otrzymujemy*. 18 20 
Mazyka lekka. 19,35 Prasowy dziennik ridjowy. 19.45 Skrzyn­
ka rolnicza. 20,00 Recital Macneza. 20.35 Kwadrans literacki 
»Świat po niewidomemu*, 20.50 Recital wiolonczelowy Wiłko­
mirskiego, 22.00 Muzyka taneczna, 22,25 Odczyt w języku nie­
mieckim pt, »Europejska współpraca gospodarcza*. 22,40 Wia­
domości sportowe 22,50 Muzyka taneczna,

Ruch towarzystw«
Nar. Org. Kobiet

Now em iasto, Szanowne Członkinie uprasza się o łaska­
we wzięcie adziału tak we wtorek po poi. o godz. 6-tej w eks - 
parcie, jako i w środę o godz, 9 tej w pogrzebie ś, p. Jana Ci - 
szewskiego, Zarząd Naród. Org, Kobiet,

* Gradaszewska, przewodnicząca
N owem iasto. Członkinie Taw. Pin św, Wincentego a P a­

rnio sprasza się o wzięcie «działa tak w eksporcie, jak i w po­
grzebie śp, Jana Ciszewskiego. Zarząd.

N owem iasto. Szan. Zarząd i Członków Towarzystw* 
Bursy Gimnazjalnej uprasza się o wzięcie udziału w eksporcie 
I pogrzebie i. p, Jana Ciszewskiego,

Zarząd Bursy Gimnazjalnej,
N ow em iasto. Tak Szan. Zarząd, jak i wszystkich Człon­

ków Rady Rodzicielskiej przy Państw, Gimnazjum w Nowemmie­
ście aprasza się o łaskawe wzięcie udziału tak w eksporcie, jak 
i pogrzebie ś. p. Jani Ciszewskiego, długoletniego Prezes* Za­
rządu, Zarząd Rady Rodzicielskiej,

Z Dyrekcji miejscowego gimnazjum
Nowemiasto. W związki z pogrzebem śp. Jana Cisz*w*r 

skiego, długoletniego prezesa i gorliwego członka Opieki Rodzi­
cielskiej przy tut. gimnazjum, zechcą uczniowie tutejszego Za­
kładu, którzy przepędzają swe wakacje w mieście lab okolicy, 
stawić się o ile miźności na eksportę i pogrzeb, (Zbiórka na  
cmenuru kościelnym). Za dyt. praf. Dr, Komassa.

K ółko R oin icie  Nowamiasto. Zebranie w piątek, dnia 
29 bm. o godz. w poł, w lokata zebrań, Na porządku dziennym, 
sprawozdanie z Walnego Zebrania P. T, R. w Toruniu oraz 
z powiatowego zebrania w Nowemmieście. Zarząd,

Oialda zbożowa w Poznaniu
Notowani* oficjalne dnia 22. 7.

Płacono w złotych za 100 kg,
Zfta 20.00—20.50
Pizazłca 22.00—23.60
Owi*, 19.50—20.00

Z* redakcję odpowiedzialny: Franciszek Łapicki w NowemmlescIe,_ 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada,

W raiie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajku ltp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenia 

pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się nledostarczonycti 
anmtrifc lak «dsikodowanla.



52 roku życie, »o długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzony kilkakrotnie Sekrmentami św,W sobotę, dnia 23 lipca rb. o godz. 2 1 pól rano zasnął w Bogu w 
nasz najukochańszy ojciec, brat, szwagier, teść i dziadek

Ciszewski
radca kościelny

o czem zawiadamia Krewnych i Znajomych w ciężkim smutku pogrążona 

Nowemiasto, dnia 23 lipca 1932 r.
Eksportacja odbędzie się we wtorek o godzinie 6-tej po południu, pogrzeb w środę o godzinie 9-tej przed południem.

Dnia 23 bm, zmarł po ciężkich cierpieniachJan Ciszewski
długoletni eice-preM* Rady Kasy.

W z m n ljn  tracimy eoiliacgo cilonk. Sady oraz dośmttdctoMg^dor^dcę.

Rada i Zarząd Kom. Kasy Oszczędności
Pow iatu L ubaw sk iego .

Nowemiasto, dnia 25 lipca 1932 r.

Dnia 23 lipca o godz. 2 i pół rano, opatrzony Sakramentami św., po 
długiej chorobie rozstał się z tym światem

J a n  C is z e w s k i
długoletni P re ie. Rady Rodiicielłkiej 
przy miejgeowem państw. Gimnazjum

Zmarły z pełnem poświęceniem oraz niezmordowaną gorliwością działał 
przez długie lata i jako członek Zarządu i później jako prezes Rady Rod

Zarząd Rady Rodzicielskiej.
przy państw. Gimnazjum w Nowemmiescle.

Nowemiasto, dnia 23 lipca 1932 r.

W sobotę, dnia 23 lipca ib, o godz. 2,30 rano zasnął w Bogu
ś. p.

Jan  C is z e w s k i
współzałożyciel, członek zarzaóu i gorliwy propagator 

towarzystwa Bursy Gimnazjalnej w Nowefnm^ścte,
któremu nasze Towarzystwo za Jego prace, pełną poświęcenia zachowa 
wdzięczną, trwałą pamięć.'

Zarząd Bursy Gimnazjalnej
w Nowemmieścle.

Nowemiasto, dnia 23 lipca 1932 r.

Za tak szczere okazane współczucie oraz 
złożone wieńce i kwiaty z powodu zgonu na­
szego drogiego syna i brata 

ś. p.
Alfonsa

składamy Przewielebnemu ka- prałat. Klattowi, 
ks. ks. wikarym Kicie, Tuszyńskiemu i ks dia­
konowi Bartkowskiemu oraz Tow. Młodzieży 
męskiej, wszystkim Krewnym i Znajomym, 
którzy oddali w ten sposób ostatnią przysługę 
Zmarłemu, najserdeczniejsze

„Bóg zapłać11.
Rodzim Neumann.

Lidzbark, w lipca 1932 r.

Za nadesłane nam współczucie, złożenie wieńców
i kwiatów oraz tym, którzy w pogrzebie naszego kocha­
nego Zmarłego udział brali, a mianowicie Wiel. ks. Mań­
kowskiemu, Krewnym i Znajomym, Cechowi btoiar- 
skiemu, Ochot. Straty Pożarnej, Tow. Samodz, Kze- 
mieślnikom, S. M. P. oraz III. Drużynie Harcerskie] 
składamy wszystkim serdeczne

p o d z i ę k o w a n i a
r o d z in a  s ł u p s k ic h .

Nowemiasto, w lipca 1932 r.

P o d z i ę k o w a n i e *
Wszystkim tym, którzy w dniu ślubu naszego raczyli 

przesłać kwiaty i życzenia, składamy na tej drodze ]a* 
najserdeczniejsze podziękowania.

Tadeusz i Izabela z Jaroszewskich Morawscy. 
Lubawa, w iipcu 1932 r.

W piątek, dnia 22 lipca rb.
igubiorto

w Lubawie damski pulower 
granatowy srebrem przetykany. 
Ponieważ była to drogocenna 
pamiątka, proszę uczciwego 
znalazcę o łaskawe zwrócenie 
za wynagrodzeniem.

A. RACZKOWSKI, piekarz, 
LUBAWA, Zamkowa 6.

Fortepian
(skrzydło) z powodu przepro­
wadzki sprzeda korzystnie.

B. VETTER, LUBAWA,
dworzec.

Poszukuję
dziewczyną

od zaraz.
FRANC. BARTKOWSKI, 

KAWKA, wieś,

„.KODAKA“
i aparaty fotograficzne
'filmy, papiery, I chemi- 

kalja oraz wszelkie 
przybory p o l e c a

„ D R W Ę C A “
Brukarnia i Księgarnie
N O W E M I A S T O .

RYNEK 4.

W szelki.
BRUKI

w y k o n u j e  po cenach 
umiarkowanych

Drukarnia „Drwęca4
w  I f e w M B M ltś e te .

jto k iid b lk JŚ ń h k ś lM k k M tk i

Skiep-skłodowy
w moim domu, dotychczas przez 
p. Strzeleckiego zajęty, jest od 
1 października rb. do wydzier­
żawienia. __

BRUNON MARSZAL, 
LUBAWA, Rynek 2.

Zgubiono
numer samochodowy PM. 13483 
na szosie Nowemiasto—Dział­
dowo znalazca zechce oddać za 
wynagrodzeniem,

K. NOWAK, Nowemiasto.
ul. Jagiellońska«.

Mieszkanie
2 pokoje i kuchnia od 1. VIII. 
do wydzierżawienia. 
NOWEMIASTO, Kopernika 2.

Uczciwa
służąca

potrzebna «d 1 sierpnia
BOŻ.EŃSKA, Nowemiasto, 

ul. Kazimierza.

F O R M U L A R  Z R

polec.

T  a p e ty
w wielkim wyborze 
—» — polec» — —

K »l,(» r> l. „D rw « u *


